lekarz

Znasz to uczucie. Budzisz się i widzisz świat któremu nie potrafisz sprostać. Mimo iż ucieczka sama w sobie może być dla postronnych celem, ucieczka zawsze pozostanie tylko środkiem do znalezienia się gdzie indziej.

Nowy wymiar okrucieństwa. 

Katowanie duszy poprzez trucie dupy.

Kotek, skręcony łeb, dźwięk rysowanej tablicy, darcie papieru, teletubisie.

Gęsty las, mrok, czerń, porcelanowa lalka upada na podłogę. 

Milczenie. tłucze się jej główka. Motyl w jaskini. Huśtanie się od deski do deski. Cisza. Szarość

Będę musiał żyć o ile można musieć żyć. Żyć pozwalając płynąć w sobie krwi. Narkotyzować się zdjęciami, gdy papierosowy dym wgryza mi się do oka. O takie używki jak cierpienia nietrudno. Starczy się na świat otworzyć. 

Z hukiem budzę się.

Gdybym już musiał uciec od rzeczywistości. Sądzę że lepsza jest ucieczka do wspomnień niż oszukiwanie teraźniejszości fikcją

Czekając na świeżo malowane. Paznokciami od wewnątrz rozdrapywać wspomnienia.

Zrywać uczuciowy tynk ze ścian umysłu. Odpadające kawałki ścian. Wszystko pęka. Pomaluje coś nowego

To sala zdrowych. Ten gość to Heniek. Odkąd przestał kochać cae

PO TERAPII KOLORY

Ocknąłem się po długim śnie. Rozpoczęły się dni bez kolorów. Kolejna terapia nie przyniosła, więc skutku. Sny.

Złączyłem je w całość. Tak jakby to cokolwiek mogło zmienić. 

Czasami kiedy się budzę, nie wiem czy jeszcze śnię czy to już ten „prawdziwy” świat. Leże tak nieświadomy gapiąc się na sufit, póki mój umysł nie przebije kilka obrazów, parę wspomnień które wbijają głębiej w łóżko... Przeszłość tak bardzo miesza mi się z

tym co już było że czasem nie wiem co było a co jest. Dla zabicia nudy chodzę w kółko po pokoju. Czasami przystaję bez powodu  uporczywie wpatrując się w jeden losowo wybrany punkt. 

Zazwyczaj w takich momentach, kiedy to się już zawieszę przychodzi lekarz informując mnie o kolejnej terapii. Ach te ich metody.

Kiedy się nie kocha od razu, trudno zrozumieć, zauważyć, iż kocha się już od dawna? Przykre słowa. Zazdrość złość. Nie chcę Cię już. Zgasły sny, pośród których się skrywałem. To, co mogło być już było. I nie będzie znowu.

Obrzęki na mojej duszy sprawiają, iż mogę jedynie klęczeć przed samym sobą pełen dla siebie podziwu. Marne myśli. Marne myśli.

Terapia krzyku

Personel pochylił się nade mną i krzyknął.

- Ty gnoju!!! ( I inne rzeczy wypisać co mówi mi babcia z matką)

· Czy to na pewno pomoże? – zwróciłem się do lekarza.

· Ależ oczywiście tylko proszę nam nie przeszkadzać I cierpliwie słuchać

Terapia milczenia

Kim są Ci ludzie, wyglądają strasznie?

A ci . Oni już ukończyli terapi uznani są za zdrowych.

!?

Tutaj uczą zapominania życia. 

TERAPIA DLA POPRAWY HUMORU

Jaka przyjemność jak ktoś obok cierpi? Zawsze odczuwamy radość, że to komuś jest źle, bo kiedy komuś jest gorzej niż nam lepiej się czujemy. Ale to już przesada. Każą mi się śmiać przy oglądaniu slajdów ze zgłodniałymi dziećmi. Czuję że Dariusz znów spróbuje się zabić. Dziś próbował powstrzymać oddech, lecz mu się nie udało. Później starał się połknąć swój język lecz i to było na nic. Zaczął uderzać głową o sufit, lecz poddał się przy 7 razach. Całe szczęście 

Ile można, patrzeć jak płonie świeca? Już wolę ją zgasić. Ludzie bez polotu. Może kiedy zgaśnie podadzą inną świecę. Mam już dość zapachu róż. Ja chcę kadzidło z cynamonem.

 nie mogłem zasnąć.

